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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone spoiwom kulturalno - oświatowym i gospodarczym

PRENUMERATA:EDCBA
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją t k ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z  d o d a t k ie m  t y g o ­

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A 1 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z  l i s t o n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r t a ln ie  7 ,3 8  z ł ,  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i t p . , w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a d o s ta r c z e n ie  g a z e t y .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j" ( E r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - t e i.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I , C h e łm ż a .

Telefon
12.

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1  ła m o w o , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a  r e k la m y  n a  s t r o n ie  

t e k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  I - e j 1 ,—  z ł .

P r z y  p o w tó r z e n iu  o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y  ‘d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h  w s z e lk  e r a b a t y u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p ła t y .

Z a  t e r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie . s c e  p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

. Nr. 2. | Chełmża, czwartek dnia 3-go stycznia 1929 r. Rok II.

System wychowania.
T a k c z ę s to s ły sz y s ię d z is ia j to  s ło w o —  

w y c h o w a n ie . 1 z u p e łn ie s łu sz n ie . J e s t to  b o w ie m  

n a jw a ż n ie jsz e z a d a n ie ja k ie m a ją d o s p e łn ie n ia  

ro d z ic e i w o g ó le w y c h o w a w c y . O d te g o z a le ż y ,  

ja k ie m a b y ć n a s tę p n e p o k o le n ie . A  je d n a k te n  

ta k  w a ż n y c z y n n ik w  ż y c iu , lu d z ie b a rd zo  d z is ia j  

le k c e w a ż ą . S w o ją d ro g ą m a ją o n i n ie ra z n a ty m  

p u n k c ie b a rd z o d z iw n e p o g lą d y . W e ż m y p o d u -  

w a g ę c h o ć b y ta k ie d w ie rz e c z y : k ła m stw o i —  c o  

z a te m  p ra w ie z a w s z e id z ie —  k ra d z ie ż . N ie tę  

K ra d z ie ż , to z ło d z ie js tw o z a w o d o w e —  le c z tę  

k ra d z ie ż d ro b ia z g o w ą , k tó rą s ię p ra w ie w  o b e c ­

n y c h c z as a c h z a k ra d z ie ż n ie u w a ż a .

N ie ra z z a s tan a w iam y s io , d la c z e g o n a s z e  

d z ie c i k ła m ią ?
T łu m a c z y s ię to ró ż n ie . Z e s tra c h u , b ą d ź te ż  

z e ’w s ty d u z a p o p e łn io n y c z y n . O t ra c ja  1 A le  

n ie z a s ta n a w ia m y s ię n a d te rn , s k ą d o n e s ię n a  

to  z d u b y w a ją . B o . p rz e c ie ż z u p e łn ie b e z p rz y k ła ­

d u te g o n ie c z y n ią . A  p rz y k  a d te n , p o w ó d d o  

te g o le ż y  b a rd z o b lis k o . N ie s z u k a jm y d a le k o .

Z d a rz a ją s ię n ie ra z w y p a d k i ta k ie , ż e m a ły  

S ta ś c z y C z e ś  " b y ł s ta le  z a p ła k an y . N a z a p y ta n ie : 

C z e g o  o n ta k  s ta le p ła c z e  ? A c h s k a ra n ie b o s k ie  

z ty m  c h ło p c em  —  o d p o w ia d a m a tk a —  n ie m o ­

g ę o d u c z y ć g o k ła m stw a  1 T y le b ie rze w  s k ó rę  

i n ic .
N a stę p n e g o d n ia m a ły S ta ś c z y C z e ś p rz y g o ­

to w y w a ł s ię d o s p o w ie d z i. P o g o d z o n y m a le c z e  

w s z y s tk ie m i, u d a ł s ię d o k o ś c io ła .

T y m c z a se m z a s z ła m a ła s c e n k a fa m ilijn a .  

R o z c h o d z iło s ię o to , c z y m a tk a p o s ła ła C z e sia  

d la z a ła tw ie n ia p e w n e g o  in te re s u c z y n ie  ? P o ­

n ie w a ż z a p o m n ia ła to z a ła tw ić , a o b a w ia ja c s ię  

je d n o c z e śn ie g n ie w u m ę ż a , rz ek ła , ż e z a ła tw iła .

P o n ie d łu g im c z as ie s y n w ró c ił z k o ś c io ła .  

M a tk a p o b ie g ła m u o tw o rz y ć i z a ra z n a w s tę p ie  

rz e c z e : p a m ię ta j, g d y b y c ię o jc ie c p y ta ł, c z y b y ­

łe ś ta m  i ta m  p o w ie d z , ż e b y łe ś .

T a k ie p o s tę p o w a n ie w y w o łu je z d u m ie n ie .  

J a k to  w ię c m a tk a w  te n s p o só b p o s tęp u je ? C o ­

d z ie n n ie p ra w ie b ije d z ie c ia k a z a  k ła m s tw o , a  g d y  

te n  te ra z w ra c a o d s p o w ied z i ś w . k a ż ę m u k ła ­

m a ć . I c o ta k ie d z ie c k o m a u c z y n ić ?

K ła m a ć n ie c h c e , b o d o p ie ro p rz e d c h w ilą  

p rz y rz e k a ł B o g u p o p ra w ę , a p ra w d y p o w ie d z ie ć  

s ię b o i, b o d o s ta n ie o d  m a tk i w  s k ó rę . T o  je s t  

w y c h o w a n ie (?  1 )

A le n ie ty lk o w  te n  s p o s ó b ro d z ic e p o s tę p u ­

ją . N ie ra z d z ie c i k a ra n e z a ja k ą ś w a d ę , w id z ą ,  

ż e ro d z ic e lu b o p ie k u n o w ie p o p e łn ia ją te s a m e  

p rz e s tę p s tw a .

J e ż e li c h c e - iz d ru g ic h  w y c h o w y w a ć , p o p ra w ia ć  

ic h  b łę d y , z a s ta n ó w  s ię , c z y  s a m  ic h  n ie p o s ia d a sz .  

I n a to p o w in n i p rz e d e w sz y s tk ie m  ro d z ic e i o p ie ­

k u n o w ie  z w a ż a ć , z w łas z c z a  c i p ie rw s i, b o  o n i w p a ­

ja ją  d z ie c io m  o d la t n a jw c z e śn ie js z y c h n a jró ż n ie j  

s z e z a s a d y .

D z iw ią s ię n ie ra z , ż e o d d a li s w e d z ie c k o d o  

s z k o ły , o n o ta m  u c z ęs z c z a a m im o to  z a c h o w u je  

s ię ź le , c z y to w  d o m u c z y n a  u lic y .

N ie n a u cz y c ie le tu w in n i, b o o n i n ie m o g ą  

z m ie n ić n ie raz ty c h z a sa d , k tó re ro d z ic e d z ie c io m  

’w p o ili . N ie c h w ię c  ro d z ic e  u w a ż a ją n a s ie b ie , g d y

S k a rg a  m n ie js z o ś c i p o ls k ie j n a  Ś lą s k a
< lo L ig i N a ro d ó w .

O rg a n m n ie jsz o ś c i p o ls k ie j w N ie m c ze c h  

„ D z ie n n ik B e rliń s k i" p o d a je n a s tę p u ją c y te k s t 

s k a rg i, w n ie s io n e j p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li m n  e js zo ś c i  

p o ls k ie j p o w ia tó w G  u p c z y c k ie g o i P ru d n ic k ie g o  

n a G . Ś lą s k u d o L ig i N a ro d ó w :

„ J a k o s y n o w ie lu d u p o lsk ie g o  p o w ia tó w  G lu p -  

c z y c k ie g o i P ru d n ic k ie g o p o z o s ta li p o n ie m ie ck ie )  
s tro n ie G ó rn e g o Ś lą s k a , w n o s im y s k a rg ę d o L ig i  

N a ro d ó w  n a g e rm a n iz a c ję lu d u  s ło w ia ń s k ie g o ,/p ra­

k ty k o w a n ą o b e c n ie w w ię k sz y c h ro z m ia ra c h , n iż  

p rz e d w o jn ą . W  p o w ia ta c h  n a s z y c h , n ie m ó w ią c  

ju ż o te rn , ż e n ie is tn ie je a n i je d n a  s z k o ła  p o ls k a , 

m e u c z y s ię w  ż a d n e j s z k o le  ję z y k a p o ls k ie g o  lu b  

m o ra w s k ie g o , c h o c ia ż p o s tro m e p o ls k ie j G ó rn e g o  

Ś lą sk a w e w s z y s tk ic h s z k o ła c h u d z ie la s ię n a u k i

Nie chciał służyć wręgowi Polski.
W iln o 1 . 1 . W  d n  u 2 9 b m . n a o d c in k u  

g ra n ic zn y m  N ie m e n c zy n  p rz e s z e d ł n a s tro n ę p o ls k ą  

w  p e ln e m  u z b ro je n iu  ż o łn ie rz  l i te w sk i, k tó ry  z w ró ­

c ił s ię d o w ła d z g ra n ic z n y c h p o ls k ich z p ro ś b ą , 

a ż e b y g o p rz y ją ć d o s z e re g ó w , p o n ie w a ż o n , ja k o  

P o la k , n ie m o ż e s łu ż y ć w ro g o w i P o lsk i.

Poczta Raszkowa Amundsena 
bezczelnem oszustwem.

W ia d o m o ś ć o p o c z c ie f la s z k o w e j, z n a le z io n e j  

w  m o rz u , a p o c h o d z ą c e j rz e k o m o o d A m u n d s en a ,  

o d b iła s ię g ło ś n em  e c h e m w  c a ły m ś w iec ie . J a k  

w y k a z a ło ś le d z tw o  i o p in ja  rz e c z o z n a w c ó w , c a ła  ta  

s p ra w a p rz e d s ta w ia s ię ja k o  b e z c z e ln e o s z u s tw o j 

z o s ta ła z a m in o w a n a c e le m w y łu d z e n ia p ie n ię d z y  

o d ła tw o w ie rn y c h . P is m a w  O s lo d o m a g a ją s ię  

e n e rg ic z n ie ś le d z tw a s ą d o w e g o , c e le m  w y tro p ie n ia  

s p ra w c ó w , k tó rz y b y li n a ty le b e z c z e ln i, ż e w ia ­

d o m o ś ć o o d n a le z ie n iu  p o c z ty  f la s z k o w e j o d  A m u n d ­

s e n a , s p ie n ię ż y li w  re d a k c ja c h  n o rw es k ic h  z a  b a rd z o  

w y s o k ie s u m y . j \a  ra z ie ś la d y  p ro w a d z ą  d o  In g b y , 

d o lo k a lu p e w n eg o k u p c a , k tó re g o  te le fo n e m  p o ­

s łu g iw a ł s tę o s z u s t, o fe ru ją c  re d a k c jo m  p is m  w y d a -  

d ie f la sz k i i l is tu , p o c h o d z ą c e g o rz e k o m o o d  z a g i­

n io n e g o b a d a c z a .

m a ją d z iec i ju ż s ta rs z e . Z d a je im  s ię , ź e o n e  

n ic n ie  z a u w a ż ą , ty m c z a se m  ta k ie  d z ie c k o le p s z y m  

je s t n ie ra z o b s e rw a to re m , n iż n ie je d e n d o ro s ły .  

W id z i w a d y s w y ch ro d z ic ó w , n a tu ra ln ie n ic n ie  

m ó w i, i d z iw i s ię , d la c z e g o  ro d z ic e ta k  p o s tę p u ją , 

a je  z a to s a m o  k a rz ą .

T a k ie w y p a d k i z d a rz a ją s ię  p ra w ie  c o d z ie n n ie .  

N ic w ię c d z iw n e g o , ż e g d y ta k i d z ie c ia k d o jd z ie  

d o ro z u m u , p rz e s ta je ro d z ic ó w  c z y  o p ie k u n ó w  s łu ­

c h a ć , le k c e w a ż y ic h p o p ro s tu .

Z a n im  w ię c s w e d z ie c k o u k a rze s z z a c o ś , z a ­

s ta n ó w  s ię , c z y n ie n a u c z y ło S 'Q  o n o  te g o  o d c ie ­

b ie , c z y n ie w z ię ło z c ie b ie p rz y k ła d u . P o p ra w  

s ię s a m , a p o te m  p o p ra w ia j d ru g ic h .

ję z y k a n ie m ie c k ie g o . N a b o ż e ń s tw a n ie m ie c k i^ ,  

k tó ry c h p rz e d w o jn ą tu n ie b y ło , w p ro w a d z o n e  

z o s ta ły w  k o ś c io ła c h p o w ia tu P ru d n ic k ie g o  i G lu p -  

c z y c k ie g o . N a b o ż eń s tw a w ję z y k u m o raw s k im ,  

is tn ie ją c e p r^ e d w o jn ą je s z c z e w  1 0 -c iu  k o ś c io ła c h  

z o s ta ły te ra z c a łk o w ic ie w y ru g o w a n e ta k , ż e ję ­

z y k s ło w ia ń s k i w  k o ś c io ła ch ty c h p o w ia tó w  z n ik ł. 

P ra w o s w o b o d n e g o d e c y d o w an ia o je d n o lito ś c i 

n a ro d o w e j w o b e c te ro ru n ie m ie c k ie g o je s t i lu z o ­

ry c z n e . O  c ie n iu te le ra n c ji n a ro d o w o ś c io w e j w 

N ie m c z e c h m o g ła b y b y ć m o w a , g d y b y w s z k o ła c h  
Ś lą sk a p le b isc y to w e g o w p ro w a d z o n a z o s ta ła p rz y ­

n a jm n ie j n a u k a  ję z y k a p o ls k ie g o ta k , ja k o  p o  s tro ­

n ie p o ls k ie j, g d z ie n a u k a ję zy k a n ie m ie c k ie g o  je s t  

p rz e d m io te m  n a u k i w e w s z y s tk  c h s z k o ła c h " .

Czy to sprawiedliwie?
W e d le d o n ie s ie n ia  z B e lg ra d u , n ie m ie c k i c z ło ­

n e k k o m is ji b u d ż e to w e j s e jm u ju g o s ło w ia ń s k ie g o  

z a ż ą d a ł z o rg a n iz o w a n ia  w  J u g o s la w ji 9  g im n a z jó w  

p a ń s tw o w y c h  z n ie m ie c k im  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  

ja k o  o d p o w ia d a ją c y l ic z b ie N ie m c ó w  w  ty m  k ra ju ,  

N ie m c y  u m ie ją ż ą d a ć , s a m i p o s tę p u ją je d n a k  

in a c z e j. P o la c y p o d z a b o re m n ie m ie c k im  n ie p o ­

s ia d a ją a n i je d n e j p a ń s tw o w e j s z k o ły ś re d n ie j z  

p o lsk im  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m .

Bandyci — wilki i pożary.
Z n a s ta n ie m  z im y w  M o s k w ie w z ro s ły n a g le  

w y p a d k i b a n d y ty z m u / C o d z ie n n ie z d a ż a ją s ię w y ­

p a d k i n a p a d ó w  z b ro jn y c h n a u lic a c h m  a s t i n a  

p ro w in c ji . W ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a s ą b e z s iln e i  

n ie m o g ą z a ra d z ić ty m  u s taw ic z n y m  n a p a d o m .

Z n a s tan ie m  z im y  p la g a 'w ilk ó w  w  g u b e rn ja c h  

n a d w o łż a ń s k ic h w z ro s ła d o  n ie b y w a ły c h  ro z m ia ró w .  

S tą d a z g ło d n ia ły c h  z w ie rz ą t  n a p a d a ją n a c a le w s ie  

i p o ry w a ją s z tu k i b y d ła , a  n a w e t i lu d z i. L u d n o ś ć  

w a lc z y z tą  p la g ą p a lą c o g n ie , c o w z m a g a z n ó w -  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a ró w . W  g u b e rn ji m o s k ie w ­

s k ie j w  c ią g u o s ta tn ie g o ty g o d n ia z a n o to w a n o  

o k o ło 1 5 p o ż a ró w , w s k u te k ta k ie g o  w ła ś n ie z a p ró ­

s z e n ia s ię o g n ia .

Rumnnja podwyższa podatki.
B u k a re sz t, 3 1 . 1 2 . P A T . R z ą d  ru m u ń s k i  

z a m ie rz a z ło ż y ć w  p a r lam e n c ie p ro je k t u s ta w y o  
p o d w y ż sz e n iu p o d a tk ó w . P o d w y ż k a p o d a tk ó w -  

p ro je k to w a n a p rz e z rz ą d m a d a ć ró w n o w a g ę b u d ,  

ż e to w i p a ń s tw a ru m u ń s k ie g o .

Przesilenie rządowe w Jugoshwji
B ia ło g ró d , 3 1 . 1 2 . P re m je r ra d y m in is t  

ró w  K o ro s ic z ło ż y ł d z iś w  p o łu d n ie k ró lo w i d y m i­

s ję c a łe g o g a b in e tu . W o b e c te g o , ż e k ró l m e  

p o w ró c ił je sz c ze  d o z d ro w ia , d e c jz ja c o d o p rz e ­
ję c ia d y m is ji z a p a d n ie d o p ie ro z a 2 — 3 d o i.
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Inije domagają się autonomii.
„ U n ite d P re ss* d o n o s i «  K a lk u ty : N a  p o s ie ­

d z e n ia k o m isji d la u s ta le n ia p o rz ą d k u d z ie n n e g o  

h in d u sk ie g o k o n g resu  n a ro d o w eg o  p rz y ję to  g ło sa m i 

1 1 8 p rz e c iw  4 5 re zo lu c ję G a n d h ie g o , g ro ż ą c ą b o j­
k o te m  A n g lji w In d jac h n a  w y p a d ek  je ż e li d o  k o ń -  

< c a ro k u 1 9 2 9 In d je  n ie  u z y sk a ją  s ta n o w isk a d o m in -  

ju m  im p e rju m  b ry ty jsk ie g o .'

Ze świata
Biskup — męczennik.

N a w y sp a c h P o ło w ie ck ic h p rz e b y w a b isk u p  

k a to lic k i S lo sk an , sk a k a n y p rz ez w ła d ze so w iec k ie  

n a  c ię ż k ie ro b o ty . B isk u p p ra cu ją cy w ta m te j­
sz y ch b ło ta c h ,Ł m ie sz k a w  n ie o p a lo n y m b a rak u , a  

p o ż y w ie n ie je & o s ta n o w i ry b a i su c h y c b leb . Z  

p o w o d u z im n a , g ło d u i p rz e m ęc z e n ia , w z ro k  i s łu ch  

łń sk u p a p o c z y n a n ie d o m a g ać .
Ja k s ły ch a ć , rz ą d ło te w sk i, k tó re g o p o d d a n y  

je s t w ię zio n y b isk u p , p rz e is  ę w e źm ie o d p o w ied n ie  
iro k i, c e le m  u w o ln ie n ia m ę c zo n e g o k a p ła n a .

Waldemaras otrzymał na gwiazdkę 

szubienicę.
Ja k p o d a je „ D z ie n n ik W ileń sk i" w  d z ie ń w i­

g ilijn y B o ż eg o N a ro d ze n ia n a d e sła n o W a ld em a ra -  

f io w i z a m ia s t p o w in sz o w a ń , w  p rz esy łce a d re so w a ­

n e j u rz ęd o w o , n a g w ia zd k ę p ię k n ie rz e ź b io n e p u ­
d e łk o , w e w n ą trz , k tó reg o z n a jd o w a ła s ię m is te rn ie  

u rz ąd z o n a szu b ie n ica , p o d  k tó rą b y ł n a p is „ K ato w i 

n a ro d u lite w sk ie g o " . R ó w n o c ze śn ie o trz y m a ł p o ­

d o b n y u p o m in ek s< ef sz ta b u g e n e ra ln e g o lite w ­

sk ie g o p u łk . P le c h a w icz iu s , k tó rem u p rz e s ła n o k o ­

sz y c z e k o z d o b n y , a w  m m s try c z ek i re w o lw e r z  

n a p isem : „ Z d ra jc y i s łu ża lco w i" .

Tajemnicze zaginięcie konsula 
angielskiego w Chinach.

D z ie n n ik i d o n o szą  z S z a n g a jh u , ż e  k o n su l a n g ie l­
sk i  L a  n fo rd r  k tó ry  z o s ta ł  p rze n ie sio n y  z m ie jsc o w o śc i 

G iz fu d o A m o y i k tó ry o d b y w a ł w ła śn ie p o d ró ż  

p a ro w ce m , z a g in ą ł w  n ie w y ja śn io n y  sp o só b  n a  o k rę ­

c ie . L e k a rz p e w n ej k a n o m e rk i rz e c zn e j a n g ie lsk ie j 

s S z a n g h a ju  ró w n ie ż z n iU . S ą d z ą , iż ro z ch o d z i s ię  

tu ta j o u p ro w a d z e n ie o b y d w u .

Z kraju.
Liczoa sędziów będzie powiększona.

W e d łu g z es taw ień s ta ty sty c z n y c h , w e w sz y s t­

k ic h o k rę g ac h są d o w y ch lic z b a sę d z ió w w y n o s i 

o b e c n ie p rz esz ło 3 5 0 0 . W  z w iąz k u z p rz e p ro w a ­

d z o n ą re o rg an iz a c ją są d o w n ic tw a , d la u sp ra w n ie ­

n ia s łu ż b y w y m  a ru sp ra w ie d liw o śc i lic zb a sę d z ió w  

p o w ięk szo n a b ę d z ie d o 3 6 0 ).

Lecznica dla groźliwych pod Lwowem.
N a  o s ta tn im  p o s ie d ze n iu  k o m isji d ó b r  m ie jsk ic h  

ra d y p rz y b o cz n e j u c h w a 'o n o o d d an ie to w a rz y s tw u

HI. Bierkoski.

U rw ip e lć
(H u m o resk a ).

2 5 )  (C ią g d a lsz y ) .

—  Z o b o cz y sz , B a rte k  o d p a rł ju rn y L ip cz a k  —  

jo s ie z n im p ry n d k o z a ła tw ię . P rz y p o m n ę m u  

ło b e rż e Jo sk o w ą w K o z ich d o ła cb .

S z li ta k i p o sp iesz a ją c s ię , ro z p ra w ia li ż y w o  

n a d te m , c z y o b m y ślo n y sp o só b n a p a śc i u d a s ię  

im  p o m y ś ln ie . P o t ju ż o b lew a ł im  c z u p ry n y o d  

p o sp ie sz n e g o m a rsz u , a le  n ie  z w aż a li n a  z m ęc z en ie ,  
le c z o d c za su d o c z a su b ie g li, a b y ty lk o  ja k n a j­
p rę d z e j d o p a ść d a w n ie jsz e g o p o g ro m c ę . P rz es trz e ń  

p o m ię d z y n im i z m n ie jsza ła s ię z k a ż d ą m in u tą . 

„ U rw ip e lc ia“ d o le c ia ły g ło sy g o n ią c y c h g o p a ro b -  
c z ak ó w . W ie d z ia ł o te m , ż e i ta k n ie z d ą ży  p rz ed  

p o g o n ią d o s ta ć s ię d o w si, k tó ra le ż a ła o p ó l k i­
lo m e tra w  d o lin ie w ą sk ie j rz ec zk i. D ro g a w  te m  

m ie jsc u w io d ła p o d g ó rk ę , n a k tó re j s ta ła s ta ra , 
ro so c h a ła w ie rzb a . G a łę z ie je j o p a d ały p ra w ie d o  

z iem i. K u b a w ied z io n y in s ty n k te m  sa m o za c h o w a­
w c z y m  d o p a d ł d o n ie j i d la o b ro n y w ła sn e j z p o ­
sp iec h em u ła m a ł so b ie g ru b sz ą g a łą ź , u k tó re j 
sę cz k i i sę k i u su w ał k o z ik ie m ; a b y z a ś n ie b y ć  

o sa c z o n y z ty łu , p rz y su n ą ł s ię p le ca m i d o g ru b e g o  
k o n a ra sa m o tn e j w ie rz b in y . P o k ilk u m in u tac h  
s ta ł o n z k ijem  w  rę k u , o c z e k u ją c n a o b u p a ro b ­
k ó w .

G d y o b a j p rz y jac ie le u jrze li sw e g o p rz ec iw ­
n ik a w  p o z y c ji o b ro n n e j, z w o ln ili k ro k u , a S o łty ­

w a lk i z g ru ź licą 1 1 m o rg ó w g ru n tu w H o ło sk u  

W ie lk ie m  p o d L w o w e m  n a 5 0 la t. - T o w a rzy s tw o  
w y b u d u je ta m  n o w o c ze sn ą le c z n ic ę d la c h o ry ch  

n a g ru ź lic ę .

Tajemnicza kradzież w Warszawie.
O n e g d a j w ie cz o rem  p rz y b y ł z P a ry ż a  d o  W a r­

sz a w y in ż . P io tr E lv a rd i, k tó ry w ió z ł w w a liz ie  
p la n y n o w eg o w y n a laz k u w o jsk o w e g o . P la n y te  

m ia ły b y ć d o s ta te c z n e sz ta b o w i g e n e ra ln e m u . W a ­
liz k ę tę sk rad z io n o , p o d su n ą w sz y in ż y n ie ro w i in n ą  
w y p e łn io n ą d rz e w em . Ś le d z tw o w te j sp ra w ie  

p ro w a d z i p o lic ja p o lity c zn a .

Nowy sposób gospodarki funduszami 
dyspozycyjnemu

Z W a rsz a w y d o n o sz ą : W  n a jb liż sz y m c z a s ie  

m a b y ć w p ro w a d z o n y n o w y z w y c z a j w d z ie d z in ie  

g o sp o d a ro w a n ia , t . z w , fu n d u sz a m i d y sp o z y cy jn e m i 

p o sz c z eg ó ln y c h m in iste rs tw . M ian o w ic ie p o sz c z e ­

g ó ln e m in is te rs tw a , p o s ia d a ją ce fu n d u sz e d y sp o z y ­

c y jn e , b ę d ą o b o w ią z an e in fo rm o w a ć p re ze sa R a d y  
m in istró w o sz cz eg ó ła ch g o sp o d a ro w a n ia fu n d u ­

sz a m i.
P o d n ie ść n a le ż y , ż e te n n o w y z w y cz a j b ę d z ie  

m ia ł w ie le d o d a tn ich s tro n .

Hodurowcy zajęli siłą kościół.
W  m ie jsc o w o śc i B o ro w ic a w  p o w ie c ie  c h e łm iń ­

sk im  h o d u ro w c y , śc iąg n ą w sz y z P la sk L u te rsk ic h

listonosze 
l wszostlile poczto
przyjmują w dalszym ciągu przedpłatę 

na pierwszy kwartał i na miesiąc

Styczeń!

P ro s im y p o sp ie sz y ć s ię z z a ab o n o ­

w a n ie m

„Przeglądu Pomorskiego" 
a ż e b y z p o c z ą tk ie m m ies iąc a s ty c zn ia n ie  

n a s tąp iła p rz e rw a w d o s ta w ie .

s iak n a w e t z a c z ą ł k u le ć n a je d n ą n o g ę , tło m a c z ąc  
s ię p rz ed W o jtk iem , ż e m u ż y ła p rz e sk o c z y ła w  
k o s tc e . W ła śc iw ie je d n a k o k ła m y w a ł sw eg o p rz y ­

ja c ie la , a lb o w ie m  n ie d o w ie rz a ł m u , ż e w  c h w ili, 
g d y b ę d z ie b ó jk a , s ta n ie o n z n im  ra m ię p rz y ra ­
m ie n iu . S trac h , k tó ry m a w ie lk ie o c z y sp o w o d o ­
w a ł to , ż e B a rtek o b a w ia ł s ię sp o tk ać o k o w  o k o  
z ty m , k tó ry m u ju ż sw e g o c z a su sp raw ił k u rtę ,.. 

A ż e b y je d n ak n ie b y ł w y śm ia n y m p rz e z W o jtk a ,  

sz ed ł z n im  w  d a lsz y m  c ią g u , a le k u lsz ty k a jąc  s ta le , 

p o z o s taw a ł z ty łu .
—  N o , p u d ź p ry n d z y ! w o ła ł n a ń p a ro b e k z  

L e p o w a.
—  K ie j m ie n o g a b o li —  tlo m a cz y ł s ię S o ł­

ty s iak i p o d p ie ra ł s ię k ije m , ja k s ta ry d z ia d ...

N ie m o g li ju ż w y c o fa ć s ię z te j sy tu a c ji w y ­

z y w ają c e j i W o jte k n ie z w a ża ją c n a sw e g o k o m ­

p a n a , p o d sz e d ł d o K u b y i s ta n ą ł o ja k ie p ię ć k ro ­

k ó w  o d n ie g o . P o w o li p rz y b liży ł s ię ró w n ież B a r ­

te k . S ta n ę li o b a j n a p rz ec iw k o sw eg o p rz ec iw n ik a  

i o c z a m i p e łn em i n ie n a w iśc i b a d a li g o . A  o n  s ta ł 
sp o k o jn ie i trzy m a ł w  rę k u u ła m an ą g a łąź w ie rz ­

b o w ą . M y śla ł p rz y te m  : n ie d am  s ię , c h o ć b y m  tru ­

p e m  m ia ł p a ść . N ie c h je n o m n ie z a c z ep ią ... A le  

ja k o ś n ie m ó g ł d o c z e k ać s ię n a p a śc i.

P ie rw sz y o d e zw a ł s ię a ro g a n c k o W o jte k :

—  W id z isz m a g o lą g w o je d n a , i tu m  c ie z n a -  

lo z . C h c io łeś s ie sk o w a ć p rz e d y m n u m , ty d ja b li-  

sy n u . Jo a le o d n a lo z y m  c ie ... O d y ń d ź o d w irz b y !

—  C b c e sz s ie b ić z e m n u m , to  p o w id z , n ie c h  

so b ie so łty sa sy n id z ie d o d o m u , b o  m o g ę  m u  d ru -  

g u m  n o g ę  z łu m a ć ... —  o d p a rł K u b a , u śm iec h a jąc  s ię  
p o d n o se m .

sw e g o d u c h o w n e g o , n ie j. S in k ę , p rz e m o c ą  w ta rg n ę ­

li d o m ie jsc o w e g o k o śc io ła k a to lic k ie g o . O p a n o ­

w a w sz y k o śc ió ł, o d p ra w ili w  n im  sw o je n a b o ż e ń s ­

tw o , z n iew a ż a ją c św ią ty n ię k a to lic k a . W śró d lu d ­

n o śc i k a to lick ie j z a p a n o w a ło o b u rz e n ie ; w e zw a n o  
p o lic ję i p ro k u ra to ra , h o d u ro w c ó w  z  k o śc io ła  w y rz u ­

c o n o , k o śc ió ł z a ś z a m k n ię to . Z a jśc ie  w B o ro w ic y  

d o w o d z i n a jja sk ra w ie j z u c h w a lstw a h o d u ro w c ó w .

Mil jard złotych na elektryfikację 
Polski.

D o m in iste rs tw a ro b ó t p u b lic z n y c h w p ły n ę ły  

w  c ią g u o s ta tn ic h k ilk u d n i o fe rty fu m  a n g ie l­
sk ic h i fra n c u sk ic h , p ro p o n u jąc y c h P o lsc e p rz e p ro ­

w a d z en ie e lek try fik ac ji k ra ju w c ią g u la t 1 0 . 

K o sz t w y n o s ić m a p rz esz ło 1 m ilja rd z ło ty c h .

Choinka warszawska radością 

dla mieszkańców Starego Miasta.
U staw io n a d z ię k i in ic ja ty w ie p . D e w e y ’a w  

W a rsz a w ie n a ry n k u S ta re g o M ia sta w ie lk a c h o ­

in k a p u b lic zn a , p rz esz ło d w u p ię tro w a , g ro m a d z i 

c o d z ie n n ie tłu m y m ie sz k ań c ó w . W iec zo re m c a ły  

p la c o św ie tlo n y  je s t re f lek to ram i. C h o in k a p o z o ­

s ta n ie d o 6 s ty cz n ia .

Poświęcenie kościoła w Tomaszowie 

Mazowieckim.
W  c o ra z w z ra s ta ją c e m m ie śc ie T o m a sz o w ie  

M a zo w ie c k im b ra k b y ło św ią ty n i. D la te g o g ro n o  

w ie rn y c h , p o d p rz e w o d n ic tw e m  k s . b isk u p a T y m ie ­

n ie c k ie g o w sp ó ln y m  w y siłk ie m  w y b u d o w a ło  p ię k n ą  

św ią ty n ię , p o d w e zw a n iem N a jśw . S e rc a Je zu so ­

w e g o i św . M ic h a ła . W  ty c h d n ia ch o d b y ło s ię  

p o św ię c e n ie n o w e j św ią ty n i.

Złote epolety i galowe kapelusze dla 

oficerów marynarki wojennej.
M a ry n a rk a w o je n n a p ie rw sz a w n a sz e j a rm j ’ 

o trzy m a ła d la sw o ic h o fic e ró w g a lo w e n a k ry c ia  

g ło w y i n a ram ie n n ik i. K a p elu sz je s t tró jg ra n ias ty  

s to so w a n y z c z arn e g o  f ilcu , z b ia ło c ze rw o n ą o w a l-  

' n ą k o k a rd ą z b o k u p rz e p asa n ą u k o śn ie z ło ty m  

' g a lo n e m  z b a rw n ą w y p u s tk ą .
N a ra m io n a c h e p o le ty z ło te z „ b u ljo n a m i"  d la  

a d m ira łó w  (w  s to p n ia c h g e n e ra lsk ic h ) , a  z  fre ^ d z lą  

d la o fic e ró w  sz ta b o w y c h i m ło d sz y ch .
M u n d u ry g a lo w e z ło żo n e z d łu g ic h su rd u tó w  

g ra n a tó w  jc h i p a só w  z o z d o b n ą k la m rą m a ry n a ­

rz e n a s i n o s ili ju ż d a w n ie j.

Małżeństwa policjantów.
K o m e n d a G łó w n a P o lic ji P a ń s tw o w e j ro z e ­

s ła ła o k ó ln ik d o p o d le g ły ch o rg a n ó w , w y jaśn ia ­

ją c y n  jw o w p ro w a d z o n e p rz e p isy o z a w ie ra n iu  
z w ią z k ó w m a łż eń sk ic h . Z a w iera n ie z w ią zk ó w  

m a łż eń sk ic h d o z w o lo n e je s t je d y n ie p o lic ja n to m , 

k tó rz y u k o ń c zy li 2 4 la ta i c o n a jm n ie j o d 3 la t  

p o z o s ta ją w  s łu ż b ie p o licy jn e j.

—  B o isz s ie ! ... o d b u rk n ą ł B a rte k .
—  Jo s ie w o s n ie b o ju m . C h c e ta , to b y d e m  

s ię z k u ż d y m  z o so b k a b ił. T a k ie ś ta c h ło p y s il­

n e w  g a m b ie , to b y d ź ta ty ż i w  ra n k a c h —  u d e ­

rz y ł K u b a w  a m b ic ję sw y ch p rz e c iw n ik ó w , k tó rzy  

p o ro z u m ie w a li s ię w z ro k ie m .

—  D o b rze —  o d p a rł W o jte k . —  O d y n d ź —  
rz ek ł d o B a rtk a —  i s tu ń n ie d a le k o . Ja k  jo s ie  
z n im  z a ła tw ię , to ty  n ie b y d z ie sz  p o trz e b o w a ł o d -  

d o w ać m u z a  sw o je ...

B a rtk o w i o św ia d c ze n ie k o m p a n a p rzy p a d łe d o  

g u s tu i n a ty c h m ia s t o d d a lił s ię  o  ja k ie p ię ć d z ie s ią t 

k ro k ó w . C h c ia ł o d e jść je szc z e d a le j, a le z a trz y m ał 

g o g ło se m  W o jte k , k tó ry o d s tąp ił k ilk a m e tró w  o d  

w ie rz b y .

P rz ec iw n ik ó w , d z ie liło z a le d w ie d z ies ię ć k ro ­

k ó w . K u b a p o d sk o c z y ł d o W o jtk a ja k s trz a ła z  

p o d n ie s io n y m  d o  g ó ry k ije m . L ip c za k w  ty m  m o ­

m e n c ie z ro b ił m ły n e k p rz ed so b ą , z a s ła n ia ją c s ię  

o d u d e rz e n ia . W ie d z ia ł, ż e w ie rzb a n ie w y trz y m a  

sp ręż y s te j trzc in y i z a cz ą ł n a o ś le p w a lić ... Z ro ­

z u m ia ł to ,,u rw ip e łć " i n ie  n a d s ta w ia ł z b y tn io  sw e j 

w ie rz b o w e j sz ab b . Z a le żn ie o d sy tu a c ji p o d sk a k i­

w a ł d o p rz e c iw n ik a i n a c ie ra ł n a ń , a lb o te ż o d ­

sk a k iw ał w b o k , a b y u n ik n ą ć u d e rz en ia . P rz y  

s ta rc iu  p ie rw sz e m  sp o s trz e d z b y ło m o ż n a , ż e o b a j 

p rz ec iw n ic y b y li s iln i i z w in n i. S z y b k ie ru c h y  

m u sk u la rn y ch n ó g i rą k  d a w ały  p e w n o ść , ż e w a lk a  

ta b ę d z ie trw ała d o ść d łu g o . Je d en d ru g ie g o p o ­

k o n a , to n ie u le g a ło w ą tp liw o śc i, a le n a ra z ie n ie  
m o ż n a b y ło w y w n io sk o w a ć , k tó ry z n ic h m a p rz e ­

w a g ę . (C iąg  d a lszy n a s tąp i.)
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Z dalszych stron.
Toruń. (O kręg, w ystaw a prac uczniów ). 

Tn. 29 bm . w  szkole w ydziałow ej w Toruniu od­
było się otw arcie okręgow ej w ystaw y prac uczniów  
urządzonej staraniem  kuratorjum pom orskiego pod  
kierow nictw em  naczelnika w ydziału Sw iderskiego. 
Po pow itaniu obecnych przem ów ił kurator Szw em in, 
poczem  otw arcia w ystaw y dokonała m ałżonka staro ­
sty  krajow ego  p. W ybicka, w  obecności w icew ojew ody  
Seydlitza, dow ódcy O .K . jen. Pasłaskiego, i prasy. 
N ajbardziej interesujące eksponaty tej w ystaw y  
będą w ystaw ione na P. W . K . w Poznaniu. W y­
staw a potrw a do 12 stycznia 1929,

Grudziądz. (Pożegnanie  starosty). O negdaj 
odbyło się w G rudziądzu uroczyste pożegnanie sta­
rosty C zarlińskiego przez licznych przedstaw icieli 
ludności m iejscow ej. Z tej okazji odbył się obiad  
w K rólew skim D w orze, na którym w ygłoszono  
szereg przem ów ień, nacechow anych serdeczną życz­
liw ością dla odchodzącego starosty. Jak w iadom o, 
p. C zarliński przeniesiony został w stan spoczynku, 
przyczem odznaczono go obecnie złotym krzyżem  

zasługi.

Pelplin. (K ronika kościelna) Św ięcenia 
12-tu subdjakonów na diakonów dokonał w  
sobotę, dnia 22 bm . w kaplicy sem inaryjnej naj- 
przew ielebniejszy ks. biskup-zufragan D om inik. 
N azw iska ich są: C hylew ski, D ettlaff. Etter, Jagła, 
Januszew ski, K ądziela, K ałdnński, K ow alkow ski, 
M anthey, M egger, R olbiecki i W ielew ski. ’.

K s. kuratus H inz z Tyłow a przeniesiony zo­
stał w tym sam ym charakterze do W ielkiego Lu­
bienia w dek. now skim . K s kuratus W ilem ski z 
W . Ląbienia do Tyłow ą w dek. puckim .

KRONIKA
C hełm ża, dnia 2 stycznia 1929 roku.

Kalendarzyk.
Środa : M akarego, Izydora, N arcyza.

C zw artek: G enow efy, D aniela.

W schód słońca : 8,13 rano
Zachód słońca: 3,54 popoł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d 1 do 6 stycznia A pteka N ow a.

— Osobiste. Jak się dow iadujem y, przy- 
w a w dniu 3 bm . do naszego m iasta p. dr. Pi- 

latow ski, gdzie osiądzie na stale. P. dr. Pilato- 
w ski jest znany szerokim  sferom tut. obyw atelstw a  
jeszcze z czasów przedw ojennych. B ył on człon­
kiem R ady M iejskiej, a podczas najazdu został 
aresztow any przez G renzschutz, a ostatnio pia­
stow ał urząd  naczelnego lekarza przy w ojew ództw ie 
w Toruniu.

Z w iadom ości tej ucieszą się niew ątpliw ie  
biedni naszego m iasta, którzy w p. doktorze Pila- 
tow skim m ieli przyjaciela, pieczołow itego opieku­
na i orędow nika.

— Misja. Za staraniem ks. dziekana Szy- 
dzika odbędzie się w C hełm ży w dniach od 8 —  17  
lutego br. w ielka 14-dniow a m isja pod kierow ni­
ctw em O jców Jezuitów . B liższe szczegóły o m isji 
podam y później.

— Kolenda. W dalszym ciągu kolenda  
odbędzie się w dniu dzisiejszym w ul. Toruńskiej, 
a jutro w ul. C hełm ińskiej.

— Wieczór misyjny urządza Stow arzy ­
szenie D zieciątka Pana Jezusa w niedzielę 6 bm . 
w sali W illi N ow ej. Początek o godz. 7 w iecz. 
C zysty zysk przeznacza się na m isje. Tak w znio­
sły cel pow inien być zachętą dla w szystkich sfer 
m iejscow ego obyw atelstw a, aby jak najliczniej się 
staw iło. Po w ieczorku odbędzie się zabaw a ta­
neczna.

— Złodzieje przy pracy, 30. grudnia  
ub. roku w nocy w łam ali się złodzieje za pom ocą 
w ybicia szyb podw ójnych okien do w illi p. inż. 
M ikołajczyka przy ul. 3 M aja, i korzystając z nie­
obecności gospodarza, „pracow ali" w  jego m iesz­
kaniu praw ie przez cztery godziny. W m iędzy­
czasie splądrow ali oni biurka i szuflady, lecz na  
razie nie w iadom o co skradli. Ze w zględu na to ­
czące się energiczne śledztw o, w iadom ość tę poda- 
jem y z opóźnieniem .

— Zabawę karnawałową urządza tut. 
D rużyna B łękitna w sobotę, 5 bm . w sali W illi 
N ow ej, na którą zaprasza jak najszersze sfery tut. 

obyw atelstw a.

— Przedstawienie „Janek dokto­
rem** urząlżone staraniem tut. D rużyny B łękit­
nej nie odbędzie się w W illi N ow ej, ale w  Skąpem  
w sali p. Eptinga w dniu 13 bm .

Po kampanii
w cnkrowni cbelmżyńskiej.

C ukrow nia chełm żyńska jest jedną z najw ięk ­
szych przedsiębiorstw tego resortu przem ysłow ego  
na kontynencie Europy. O d pierw szego paździer­
nika do 27 grudn  a pracow ało  w cukrow ni przeszło  
1000 ludzi dniem i nocą na trzy zm iany.

Podczas ostatniej kam panji cukrow nia chełm ­
żyńska przerobiła ogółem 5 niilj. centnarów bura­
ków . D zienna przeróbka w ynosiła przeciętnie 50  
do 60 tys. centnarów buraków . W artość cukrow a  
produkcji buraka przedstaw iała przec ętnie 17 proc. 
O gółem  w yprodukow ano i.022.360  centnarów  cukru. 
O becnie zw olniono, jak już donosiliśm y, część ro­
botników , a około 500 pozostanie w pracy do na­

stępnego lata.
H odow la buraka w pow iecie toruńskim i w  

pobliskich okolicach stoi na w ysokiej kulturze. Z  
m orgi m agd. sprzątano przeciętnie w ubiegłym  
sezonie 120 centn. buraków . N lajw iększem i do­
staw cam i buraka cukrow ego są w łaściciele m ająt­
ków : Turzna, Pluskow ęs, W ichorza, G łuchow a, 

O staszew a, G rzyw nej itp .
W okresie pokam panijnym —  jak w iem y.—  

cukrow nia chełm żyńska będzie jeszcze rozbudow ana 
i zostanie przeprow adzony rem ont w szystkich urzą­
dzeń fabrycznych z gazow ego na elektryczny.

D zielne kierow nictw o nie poprzestaje jedynie 
na produkcji cukru, ale pragnie cukrow nię postaw ić  
na w laściw em m iejscu, tak pod w zględem urządzeń  
technicznych, jak i spotęgow ania w ydajności pracy. 
C ukrow nia chełm żyńska jest pierw szem i najw ięk- 
szem tego rodzaju przedsiębiorstw em w całej 
Europie i pom im o konkurencji zagranicznej —  
palm ę pierw szeństw a napew no utrzym a.

Dział gospodarczy.
Projekt ordynacji egzekucyjnsj 

wyroków cywilnych.

K om isja kodyfikacyjna opracow ała projekt 
now ej ordynacji egzekucyjnej w yroków sądów cy­
w ilnych. O rdynacja norm uje szczegółow o zakres 
działania kom orników i przeprow adzania licytacji. 
Specjalne przepisy pośw ięcone są sposobow i od­
byw ania licytacji na m ocy w yroków sądow ych, 
przyczem przew idziane są w ypadki, kiedy w olno  
odkładać licytację.

Przesyłki bezadresowe.

P. M inister Poczt i Telegrafów w ydał zarzą­
dzenie w prow adzające z dniem 1 stycznia niesto ­
sow any dotąd w Polsce rodzaj przesyłek bezadre­
sow ych. Polega on na tem , że poczta przyjm o­
w ać będzie druki zaadresow ane ogólnie (np. do  
w szystkich ks ęgarń w Pols?e) przyczem dystry­
bucja przesyłek dokonyw ana będzie już przez sa­
m e urzędy pocztow e w poszczególnych m iejscow o  
ściach. O palata za druki bezadresow ego koszto­
w ać będzie 50 proc, tan ej niż druki zw ykłe ze 
w zględu na m asow ą w ysyłkę.

Pierwsza wystawa łowiecka.

Zarząd W ielkopolskiego Zw iązku M yśliw ych 
w Poznaniu podaje osobom zainteresow anym do  
w iadom ości, że term in przyjm ow ania zgłoszeń na 
Pierw szą Polską Pow szechną W ystaw ę Łow iecką 
przedłużony został do dnia 15 go lutego 1929 r. 
W praw dzie do dnia dzisiejszego w płynęła już dość 
pokaźna liczba zgłoszeń do udziału w w ystaw ę, 
Zarząd W ielkopolskiego Zw iązku M yśliw ych prag ­
nie jednakże, aby w ielka ta im preza narodow a 
w ypadła w spaniale i dostatecznie zobrazow ała po­
ziom naszego łow iectw a.

D latego też raz jeszcze odnosim y się z ape­
lem do w szystkich Pp. m yśliw ych całej Polski 
oraz przedstaw icieli sztuk i plastyki m yśliw skiej 
o jaknajliczniejszy udział w Pierw szej Polskiej 
Pow szechnej W ystaw ie Łow ieckiej w r. 1929 w  
Poznaniu. Za zarząd: Sekretarz: (— ) W . K os- 
tro, prezes: (— ) K . C hłapow ski.

W noc Sylwestrową.
Zdarliśm y już ostatnią kartę  kalendarzow ą —  

stary rok m inął niepow rotnie i nadszedł rok 1929, 
co do którego różne rachuby w ysnuw am y. R oz­
m aicie baw iliśm y się w noc Sylw estrow ą. W iele  
rodzin licząc się z pow agą chw ili żegnało stary  
rok w kółku dom ow em , a byli też tacy, którzy  
w ybrali się na bal sylw estrow y do H otelu Po ­
m orskiego, albo też udali się do pobliskiego Toru­
nia, by tam w rozbaw ionem gronie pow itać N ow y  
R ok.

M ogliśm y oprócz tego spotkać  rów nież takich, 
którzy zalegli ulice naszego m iasta i głośno oraz  
radośnie w ykrzykiw ali: D osiego... D osiego roku  
w szystkim !...

W  udekorow anych salach p. D aleszyńskiego  
zebrało się kilkadziesiąt rodzin i przy dźw iękach  
doborow ej orkiestry tańcząc, baw iło  się sw obodnie. 
G dy zegar w skazał godz. 12-tą, w szyscy goście 
życzyli sobie: „N ow ego i szczęśl:w ego N ow ego  

R oku".
Przy każdym stolika panow ał rozkoszny nas­

trój. N ie żałow ano sobio trunkow ości i słodyczy, 
bo i po co.. Przecież 1929 r. jest spow ity w  
m głę niew iadom ego jutra... N ie troszczono się  
jednak o to zbytnio. B ufet był obfity, to też at­
m osfera beztroska m usiała królow ać. N iektóre 
głow y 3 i głów ki praw dziw ie się zakurzyły... Sala 
rozbrzm iew ała radosnym śm iechem . N ie ręczym y  
za to , czy w śród tych głosów objaw iających ra­
dość, nie było takiego chichotu, który w ydaje  

człow iek... śm iejący się przez łzy...
A le naogół baw iliśm y się —  praw da —  rze­

telnie, N ie zw ażaliśm y w iele na to , że ździadziu*  
siały „19— 28“ ,,człow iek" odszedł od nas niepo­
w rotnie, a na tronie czasu bieżącego rozsiadł się 
berbeć ,,19— 29“ . N iew iadom o czy.był on zapła­
kany, czy też uśm iechnięty...

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd.Pomorski“

Ulgi kolejowe dla wycieczek szkolnych 
zagranicę.

M inisterstw o W . E- i 0. P. zaw iadom iło szko­
ły , iż stacja graniczna Piotrow ice jest- upow aż­
niona do w ydaw ania 33 proc, zniżek kolejow ych  
bez uprzedniego zapytania w ładz centralnych w y­
cieczkom szkolnym , udającym się przez terytąrjuiL  
C zechosłow acji tranzytem . W ycieczki, pragniące  
skorzystać z tych zniżek, pow inny liczyć ponad  
10 uczestników oraz w ykazać się zaśw iadczeniem  
odnośnej instytucji szkolnej, z ram ienia której 
w ycieczka u  iaje się za granicę.

Kary za przekroczenie 
ustawodawstwa robotniczego.

M inister pracy w  W arszaw ie kom unikuje: N a  
m ocy rozporządzenia Prez. R zplitej o um ow ie o  
pracę robotników , oraz rozp. m in. pracy i opieki 
społecznej w spraw ie przeznaczenia w artości i sum  
pieniężnych, uzyskanych na cele kulturalno-ośw ia­
tow e, w dochodach budżetu m inisterstw a pracy  
i opieki społecznej dział V II została utw orzona  
now a rubryka budżetow a, zatytułow ana ,§27  kary  
za przekroczenie ustaw odaw stw a robotniczego". 
W zw iązku z pow yższem udaie się niniejszem do  
w iadom ości, że zakłady pracy, których regulam in  
pracy, zatw ierdzony przez w łaściw ego obw odow ego  
inspektora pracy, przew iduje m ożność nakładania  
kar pieniężnych na robotników sum y pow stałe z  
tych kar pow inny w płacać do P. K . 0. na konto  
czekow e C entralnej K asy Państw ow ej 30110 z 
podaniem na odcinku blankietu nadaw czego (dow ód  
w płaty) tytułu w płaty, działu i paragrafu budżetu  
dochodow ego m inisterstw a pracy i opieki społecz­
nej, oraz o dokonaniu każdej w płaty do P. K . 0. 
zaw iadam iać m inisterstw o pracy i opieki spolecx- 

nej.

O prawidłowe adresowanie listów.
M inisterstw o poczt i telegrafów  w ydało zarzą­

dzenie do urzędów pocztow ych w spraw ie adreso­
w ania listów . Przesyłki nadaw ane na poste-res- 
tante m uszą zaw ierać praw dziw e nazw isko adresa­
ta. Listy zaopatrzone w nazw iska fikcyjne, pseu­
donim y lub inicjały, będą zatrzym yw ane i zw raca­

ne nadaw com .)
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S z c z ę ś l iw e g o i w e s o łe g o

N o w  M
ż y c z y

s w y m  S z a n o w n y m  O d b io r c o m

F e lik s  C łr o c h o c k i.
 

 

K U M U L A T O R Y

ładuje w  k a ż d e j p o rz e d n ia i n o c y

K in o „ K o n k o r d ja "
u lic a K o le jo w a 2 4 —  T e le fo n 1 1 2 .  

O s o b a
k tó ra w y s ła ła d o  

m e j f irm y  a n o n im o w y  

l is t , z e c h c e s ię z g ło ­

s ić d o m n ie z a w y ­

n a g ro d z e n ie m , c e le m  

o s iąg n ię c ia d o w o d ó w  

n a p o s tę p o w a n ie są ­

d o w e .

C e n tr a la O b u w ia .

P o k ó j  
u m e b lo w a n y  

d o w y d z ie rż a w ie n ia  

o d I . I . lu b  1 5 . 1 .2 9 .

P . H a b r a
R y n e k 1 4 .

C z y ta jc ie  

P r z e g lą d P o m o r sM

HOEama dźwignią handlu.

i Wielka lOjspizsilaż inwenturowa! I 
| od 3 do 10 stycznia 1930 r. i

Nadzwyczajna okazja zaopatrzenia się po niebywale niskich cenach w wszelkiego rodzaju 
materjaly i konfekcję!

I
H o n ie k e  ja  m ę s k a  ! 

S p o d n ie c a jg o w e  (m o c n e )  

| . , w e łn ia n e  

I U b r a n k a  d z ie c ię c e

„ « o  j u  i U b r a n ia  m ę s k ie  w e łn ia n e  

3 5 .0 0 P ła sz c z e  w e łn ia n e  z im o w e

„ 4 5  0 0  „ z  o b s a d ą  fu tr z a n ą
. , 5 .2 5  | | F u lr a  m ę s k ie

F u tr a , p is z c z a n ik i , k a r a k u ły , fo k i i td . p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h !

H o n te k e ja  d a m s k a !

B lu z k i f la n e lo w e . . . .  

„ je d w a b n e  d o  p r a n ia

S u k n ie  w e łn ia n e . . . .

„ je d w a b n e , b a lo w e

P ła s z c z e  w 7e łn . f la u sz  

„ r y p s o w e . . . .

S w e tr y .*

o d  z ł . 3 .2 5  

„  6 7 5

„  9 .2 5

„ 1 2 .7 5  

. , 3 9 .< i0

„ 7 5 .0 0

„  2 9 5 .0 0

H a te r ja ły  d a m s k ie !

P o p e lin a  n a  s u k n ie

K y p s e  w e in . n a  s u k n ie  i p ła s z c z e .

C r e p e d e  C h in e »
n a  p ła s z c z e . . . .

M a te r ja ły  m ę s k ie !

S la te r ja ły  p ła s z c z o w e . .

„ s p o d n io w e . . . .

K a m g a r n y  n a  u b r a n ia  

l la te r ja ły  n a  m u n d u r y  w o jsk o w e

WY8ÓR DODATKÓW KRAWIECKICH —

o d  z ł . 3 .9 5

6 .2 0

„ 1 0 .5 0

„ 1 2 ,5 0

o d  z ł . 9 .4 5

„ 9 5 0

„ 1 2 .9 5

„ 1 2 .5 0

- WIELKI

W  s z e ik ie g o  r o d z a ju  p łó tn a  b ie i iż n ia n e  i s to ło w e !

B a r c h a n y ♦ . •  • • ° d  z ł . 1 .4 5 I n le ty . . . .

F ir a n k i z  m e tr a . . . .  „ 0 .6 5 F ir a n k i o d p a s o w a n e

O b r u s y  g o b e lin o w e , p lu s z o w e , n a r z u tk i , n a  le ż a n k i, k o łd r y  w a to w a n e , d y w a n y , c h o d n ik i, l in o le u m ,  

g o b e lin y  i b r o k a ty  m e b lo w e .

o d  z ł . 2 .3 5

7 .7 5

H IK T O W N IA  C Z E S Ł A W  B U Z A
Telefon 117. — T O B U AT — Telefon 117.

Z a m ó w ie n ie .
N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y w  C h e łm ż y 6 ra z y w  ty g o d n iu  

^Przegląd Pomorski" n a m ie s iąc styczeń 1929 r. z a 2 ,4 6 z ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d P o m o rsk i* p ro sz ę d o s ta rc z y ć p o d  

p o n iż sz y m  a d re se m :

Im ię i n a z w isk o : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M ie jsc o w o ść :- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - u lic a i n r . . . .  

K w it p o c z to w y  
z i_ _ __ _ _ _

ty tu łe m  p rz e d p ła ty n a „Przegląd Pomorski" n a m ie sią c styczeń 

*1929 r. o d e b ra łe m , c o n in ie jsz e m  p o tw ie rd z a m .

- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - » d n ia  1 9 2 9 r .

p o d p is : . . . .. . . .. 

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jsz e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y w  C h e łm ż y 6 ra z y w ty g o d n iu  

„Przegląd Pomorski" n a m ie s ią c styczeń 1929 r. z a 2 ,4 6 z ł. 

w ra z z o p ła ta m i p o c z to w e m i. „ P rz e g lą d P o m o rsk i" p ro sz ę d o s ta rc z y ć p o d  

p o n iż sz y m  a d re se m :

Im ię i n a z w isk o : - - - - - - - -- — -—  - - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - -

M ie jsc o w o ść :  u lic a i n r .   

K w it p o c z to w y  
z i _ _

ty tu łem  p rz e d p ła ty n a „Przegląd Pomorski" n a m ie sią c styczeń 

1929 r. o d e b ra łe m  c o n in ie jsz e m  p o tw ie rd z a m .

 , d n ia  1 9 2 9 r ,

p o d p is : _


